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EWA­KU­ACJA










Zło­to Re­ichs­ban­ku

Sed­nem tej książ­ki jest zło­to – je­den z naj­rzad­szych me­ta­li wy­stę­pu­ją­cych na Zie­mi. Z po­wo­du swo­jej uni­kal­no­ści wła­śnie ten kru­szec od ty­się­cy lat sta­no­wi przed­miot po­żą­da­nia ludz­ko­ści. Dla nie­go to­czo­no woj­ny, do­pusz­cza­no się zdra­dy i po­peł­nia­no zbrod­nie. Jego blask był ma­gne­sem przy­cią­ga­ją­cym od­kryw­ców, a cię­żar wy­znacz­ni­kiem war­to­ści ludz­kiej pra­cy – usług i wy­two­rzo­nych to­wa­rów. Do po­cząt­ku XX wie­ku zło­to po­zo­sta­wa­ło w „wol­nym obie­gu” – peł­niąc funk­cję środ­ka płat­ni­cze­go i lo­ka­ty ka­pi­ta­łu. Po I woj­nie świa­to­wej – któ­ra do­wio­dła, że w sy­tu­acji kry­zy­su kru­szec sta­je się osta­tecz­ną i nie­ule­ga­ją­cą de­wa­lu­acji for­mą roz­ra­chun­ko­wą – za­rzą­dza­nie jego re­zer­wa­mi po­wie­rzo­no ban­kom cen­tral­nym. Cen­ny su­ro­wiec za­czę­to ścią­gać z ryn­ku i gro­ma­dzić jego za­so­by w skarb­cach. Zło­to sta­ło się ko­twi­cą sta­bil­no­ści fi­nan­so­wej pań­stwa – z jed­nej stro­ny re­gu­lo­wa­ło po­ziom środ­ków płat­ni­czych znaj­du­ją­cych się w obie­gu, z dru­giej zaś sta­no­wi­ło re­zer­wę na wy­pa­dek kry­zy­su eko­no­micz­ne­go lub kon­flik­tu zbroj­ne­go. W cią­gu kil­ku lat re­stryk­cyj­nej po­li­ty­ki osią­gnię­to nie­zwy­kły efekt – „re­zer­wy zło­ta ban­ków cen­tral­nych i po­wią­za­nych z nimi fun­du­szy rzą­do­wych sko­czy­ły z oko­ło 40 mi­lio­nów ton w 1929 roku (10 mi­liar­dów do­la­rów po 20,67 do­la­ra za un­cję) do 60 mi­lio­nów ton (25 mi­liar­dów do­la­rów po 35 do­la­rów za un­cję) dzie­sięć lat póź­niej”[1]. Re­ali­za­cja tego za­da­nia wy­ma­ga­ła od ban­ków cen­tral­nych (w tym Ban­ku Pol­skie­go SA) wpro­wa­dze­nia twar­dych re­gla­men­ta­cji krusz­co­wych i wa­lu­to­wych. Po­dob­nie po­stę­po­wał Bank Rze­szy (Re­ichs­bank), kie­ro­wa­ny (w la­tach 1923–1930 i 1933–1938) przez jed­ne­go z naj­wy­bit­niej­szych nie­miec­kich eko­no­mi­stów – dr. Hjal­ma­ra Schach­ta[2]. War­to pod­kre­ślić, że re­gla­men­ta­cję i ogra­ni­cze­nia de­wi­zo­we wpro­wa­dzo­no w Niem­czech przed doj­ściem do wła­dzy na­ro­do­wych so­cja­li­stów – już w czerw­cu 1931 roku. Wła­śnie w tym okre­sie rząd po­in­for­mo­wał oby­wa­te­li, że „ter­mi­no­wy han­del de­wi­za­mi za mar­ki jest za­ka­za­ny. Ze­zwo­le­nia wy­ma­ga rów­nież prze­sy­ła­nie za gra­ni­cę środ­ków płat­ni­czych, pa­pie­rów war­to­ścio­wych, zło­ta i me­ta­li szla­chet­nych, udzie­la­nie kre­dy­tów cu­dzo­ziem­com, prze­no­sze­nie wie­rzy­tel­no­ści oraz do­rę­cza­nie środ­ków płat­ni­czych i zło­ta cu­dzo­ziem­com, prze­no­sze­nie pa­pie­rów war­to­ścio­wych z de­po­zy­tu oby­wa­te­la nie­miec­kie­go do de­po­zy­tu cu­dzo­ziem­ca i od­wrot­nie”[3]. Ko­lej­ne re­stryk­cje w tym ob­sza­rze wpro­wa­dzo­no w 1933 roku. Wła­dze ogło­si­ły mo­ra­to­rium trans­fe­ro­we, na mocy któ­re­go do Kasy Kon­wer­syj­nej w Ber­li­nie mia­ły być od­pro­wa­dza­ne „pro­cen­ty od ka­pi­ta­łów, dy­wi­den­dy, czyn­sze za na­jem i dzier­ża­wę i inne re­gu­lar­ne do­cho­dy z wie­rzy­tel­no­ści, kre­dy­tów, po­ży­czek, hi­po­tek, dłu­gów grun­to­wych, udzia­łów i in­nych lo­kat ma­jąt­ko­wych w Niem­czech”[4]. Jesz­cze bar­dziej ry­go­ry­stycz­ne re­gu­la­cje ste­ry­li­zu­ją­ce nie­miec­ki ry­nek – w za­kre­sie ob­ro­tu wa­lu­ta­mi, zło­tem i pa­pie­ra­mi war­to­ścio­wy­mi – we­szły w ży­cie w 1936 roku. Do cza­su ich wpro­wa­dze­nia oby­wa­te­le mo­gli po­sia­dać zło­te mo­ne­ty i przed­mio­ty wy­ko­na­ne z tego krusz­cu, któ­rych war­tość nie prze­kra­cza­ła 200 re­ich­sma­rek. Od 1936 roku „wszel­kie za­gra­nicz­ne oraz z obie­gu wy­ję­te mo­ne­ty zło­te, wszel­kie inne za­gra­nicz­ne środ­ki płat­ni­cze i wie­rzy­tel­no­ści opie­wa­ją­ce na za­gra­nicz­ne wa­lu­ty, jak rów­nież przed­mio­ty ze zło­ta, pod­da­ne zo­sta­ły obo­wiąz­ko­wi za­ofia­ro­wa­nia do sku­pu Ban­ko­wi Rze­szy [Re­ichs­ban­ko­wi]”[5]. Ope­ra­cje de­wi­zo­we w III Rze­szy mo­gły pro­wa­dzić wy­łącz­nie te in­sty­tu­cje fi­nan­so­we (tzw. ban­ki de­wi­zo­we i kan­to­ry wy­mia­ny), któ­re otrzy­ma­ły na to zgo­dę Re­ichs­ban­ku. Dzię­ki tym re­gu­la­cjom do skarb­ca ban­ku cen­tral­ne­go za­czę­ły na­pły­wać duże ilo­ści zło­ta i wa­lut.


[image: F 12]
Wła­dze Re­ichs­ban­ku w 1934 roku – od le­wej sie­dzą Hjal­mar Schacht, Karl Bles­sing (póź­niej­szy pre­zes Deut­sche Bun­des­ban­ku), Emil Puhl, Bodo von We­del (po woj­nie współ­two­rzył Bank Kra­jów Nie­miec­kich) (Bun­de­sar­chiv).



Mimo efek­tów re­for­my wa­lu­to­wej – któ­ra w bar­dzo krót­kim cza­sie przy­czy­ni­ła się do od­bu­do­wy po­tę­gi eko­no­micz­nej Nie­miec – w 1938 roku Schacht zo­stał zwol­nio­ny ze sta­no­wi­ska pre­ze­sa Re­ichs­ban­ku. Za­stą­pił go dr Wal­ther Funk – sta­jąc rów­no­cze­śnie na cze­le Mi­ni­ster­stwa Go­spo­dar­ki Rze­szy. Dzię­ki tej de­cy­zji Adolf Hi­tler sku­pił wła­dzę nad go­spo­dar­ką i fi­nan­sa­mi pań­stwa w rę­kach ma­rio­net­ko­we­go urzęd­ni­ka. Jed­ną z pierw­szych de­cy­zji Fun­ka było jesz­cze moc­niej­sze za­ostrze­nie po­li­ty­ki krusz­co­wej i wa­lu­to­wej. „Od oko­ło po­ło­wy 1939 roku nie było już żad­nych de­po­zy­tów zło­ta za gra­ni­cą, za wy­jąt­kiem za­so­bu w Nie­der­län­di­sche Bank w Am­ster­da­mie, któ­ry był wart oko­ło 5 mi­lio­nów [re­ich­sma­rek] w zło­cie”[6]. Dzia­ła­nia pod­ję­te przez bank cen­tral­ny mia­ły za­pew­nić sta­bil­ność fi­nan­so­wą ko­niecz­ną do re­ali­za­cji tzw. Pla­nu Czte­ro­let­nie­go. Od­po­wie­dzial­ność za jego re­ali­za­cję po­wie­rzo­no pre­mie­ro­wi Her­man­no­wi Görin­go­wi – zo­stał peł­no­moc­ni­kiem Pla­nu (Be­au­ftrag­ter für den Vier­jah­re­splan die Au­früstung Deutsch­lands). Adolf Hi­tler ocze­ki­wał, że III Rze­sza bę­dzie go­to­wa do pod­ję­cia dzia­łań zbroj­nych w 1940 roku. Sy­tu­acja po­li­tycz­na – nie­moc Fran­cji i Wiel­kiej Bry­ta­nii – spo­wo­do­wa­ła przy­spie­sze­nie de­cy­zji o roz­po­czę­ciu pod­bo­ju Eu­ro­py. 


[image: F 14]
Dr Wal­ther Funk – mi­ni­ster go­spo­dar­ki i pre­zes Re­ichs­ban­ku w okre­sie rzą­dów na­ro­do­wych so­cja­li­stów (NAC). 



Przed wy­bu­chem II woj­ny świa­to­wej – zgod­nie z ofi­cjal­ny­mi da­ny­mi – Niem­cy po­sia­da­ły za­so­by zło­ta o war­to­ści 28,6 mln do­la­rów. Od po­cząt­ku lat 30. XX wie­ku Re­ichs­bank nie ujaw­niał jed­nak praw­dzi­wych in­for­ma­cji na te­mat zgro­ma­dzo­nych de­po­zy­tów krusz­co­wych. Do­pie­ro po za­koń­cze­niu woj­ny wy­wiad fi­nan­so­wy ame­ry­kań­skie­go Za­rzą­du Woj­sko­we­go (Mi­li­ta­ry Go­vern­ment De­tach­ment Com­man­der) w oku­po­wa­nych Niem­czech – kie­ro­wa­ny przez Rus­sel­la A. Ni­xo­na – ujaw­nił, że bank cen­tral­ny III Rze­szy po­sia­dał ukry­te re­zer­wy. Od 1933 roku ro­sły one w bły­ska­wicz­nym tem­pie. Po­cząt­ko­wo w ber­liń­skim skarb­cu znaj­do­wa­ło się 16,7 mln do­la­rów w zło­cie. W roku 1934 było to już 40,4 mln, a w czerw­cu 1939 roku aż 157,1 mln do­la­rów. Przez cały okres woj­ny ofi­cjal­ne dane do­ty­czą­ce re­zerw zło­ta Re­ichs­ban­ku wska­zy­wa­ły na ten sam po­ziom (od 1938 do 1945 roku) – 28,6 mln do­la­rów. W rze­czy­wi­sto­ści nie­miec­ki bank cen­tral­ny dys­po­no­wał wie­lo­krot­no­ścią tej sumy – naj­wyż­szy pu­łap osią­gnię­to w 1943 roku. Za­so­by krusz­co­we Re­ichs­ban­ku osią­gnę­ły wte­dy war­tość 278,3 mln do­la­rów[7]. Z ra­por­tu przy­go­to­wa­ne­go po woj­nie przez Kar­la Jahn­ke­go – człon­ka za­rzą­du nie­miec­kie­go ban­ku cen­tral­ne­go (Dy­rek­to­ria­tu) – wy­ni­ka, że po­ziom de­po­zy­tów krusz­co­wych sta­le wzra­stał. Przy­czy­nia­ły się do tego de­cy­zje po­li­tycz­ne i eks­pan­sja mi­li­tar­na. Pod ko­niec mar­ca 1938 roku Niem­cy prze­ję­li za­so­by zło­ta au­striac­kie­go, wy­ce­nio­ne­go na 256 mln re­ich­sma­rek (oko­ło 103 mln do­la­rów)[8]. Po za­ję­ciu czę­ści te­ry­to­rium Cze­cho­sło­wa­cji (na mocy trak­ta­tu mo­na­chij­skie­go z wrze­śnia 1938 roku) III Rze­sza we­szła w po­sia­da­nie za­so­bów krusz­cu o war­to­ści 166 mln re­ich­sma­rek (po­nad 66 mln do­la­rów). Wy­buch II woj­ny świa­to­wej przy­spie­szył pro­ces gro­ma­dze­nia zło­ta. W ko­lej­nych la­tach kon­flik­tu Niem­cy prze­ję­ły m.in. de­po­zy­ty na­le­żą­ce do Bel­gii (o war­to­ści 560 mln re­ich­sma­rek), Włoch (oko­ło 300 mln re­ich­sma­rek) i Ju­go­sła­wii (26 mln re­ich­sma­rek)[9]. Nie były to je­dy­ne za­so­by, któ­re tra­fi­ły do skarb­ca Re­ichs­ban­ku w cza­sie woj­ny. Wy­ko­rzy­sta­no wszel­kie moż­li­we spo­so­by, by prze­jąć za­pa­sy krusz­co­we – ban­ko­we, prze­my­sło­we i bę­dą­ce w pry­wat­nym po­sia­da­niu – kra­jów oku­po­wa­nych. 


[image: F 16]
Ze­sta­wie­nie za­so­bów zło­ta Re­ichs­ban­ku opra­co­wa­ne przez spe­cja­li­stów z Wy­dzia­łu Wa­lut Ob­cych przy Na­czel­nym Do­wódz­twie Alianc­kich Sił Eks­pe­dy­cyj­nych (SHA­EF) we wrze­śniu 1945 roku. 



Kru­szec zgro­ma­dzo­ny przez III Rze­szę w cią­gu kil­ku lat świa­to­we­go kon­flik­tu stał się pod­sta­wo­wą for­mą roz­li­czeń fi­nan­so­wych z so­jusz­ni­ka­mi i tzw. kra­ja­mi neu­tral­ny­mi. „Z chwi­lą wy­bu­chu II woj­ny świa­to­wej zło­to sta­ło się to­wa­rem stra­te­gicz­nym. Świa­to­wy han­del tym krusz­cem przez oso­by pry­wat­ne i fir­my zo­stał za­ka­za­ny. W tym sa­mym cza­sie ro­sły za­so­by zło­ta ame­ry­kań­skie­go De­par­ta­men­tu Skar­bu, po­nie­waż inne kra­je pła­ci­ły za broń tym szla­chet­nym me­ta­lem”[10]. Dy­rek­tor Wy­dzia­łu Trans­ak­cji Zło­tem, wcho­dzą­ce­go w skład De­par­ta­men­tu Wy­mia­ny Za­gra­nicz­nej Re­ichs­ban­ku – Karl Graup­ner – ze­znał po woj­nie, że „trans­por­ty zło­ta Re­ichs­ban­ku or­ga­ni­zo­wa­no głów­nie po to, by usta­no­wić za gra­ni­cą wol­ne ra­chun­ki ob­ro­tu obcą wa­lu­tą”[11]. Głów­nym part­ne­rem trans­ak­cji krusz­co­wych pro­wa­dzo­nych przez Niem­cy w cza­sie woj­ny była Szwaj­ca­ria. W 1940 roku do ban­ku cen­tral­ne­go tego kra­ju (Swiss Na­tio­nal Bank) wy­sła­no po­nad 18 ton zło­ta, rok póź­niej już 44, a w 1942 aż 101 ton. W 1943 roku z Ber­li­na do Ber­na prze­trans­por­to­wa­no 119 ton, a w na­stęp­nym roku 52 tony. W 1945 roku ofi­cjal­nie nie od­no­to­wa­no już tego typu trans­ak­cji po­mię­dzy Re­ichs­ban­kiem a Swiss Na­tio­nal Bank. Szwaj­car­ski bank cen­tral­ny nie był jed­nak je­dy­nym part­ne­rem III Rze­szy w tym „neu­tral­nym” kra­ju. Re­ichs­bank pro­wa­dził trans­ak­cje krusz­co­we z Schwe­ize­ri­scher Ban­kve­re­in, Schwe­ize­ri­scher Kre­di­tan­stalt i Ba­sler Han­dels­bank. Od­bior­ca­mi zło­ta zgro­ma­dzo­ne­go przez Niem­cy były rów­nież małe pry­wat­ne in­sty­tu­cje fi­nan­so­we. Łącz­na kwo­ta ope­ra­cji prze­pro­wa­dzo­nych na ryn­ku szwaj­car­skim – poza trans­ak­cja­mi ze Swiss Na­tio­nal Bank – wy­no­si­ła oko­ło 57,8 mln do­la­rów. Zło­to o war­to­ści 21,5 mln do­la­rów wy­sła­no rów­nież do Ban­ku Roz­ra­chun­ków Mię­dzy­na­ro­do­wych (Bank for In­ter­na­tio­nal Set­tle­ments) w Ba­zy­lei – „Słu­ży­ło ono do usta­na­wia­nia mię­dzy­na­ro­do­wych płat­no­ści pocz­to­wych. W celu unik­nię­cia strat zwią­za­nych z róż­ni­ca­mi kur­so­wy­mi opar­to się na ce­nie zło­ta. Gdy ra­chu­nek zo­stał wy­czer­pa­ny, do­ko­ny­wa­no trans­por­tu krusz­cu i ra­chu­nek za­peł­niał się po­now­nie”[12]. 

W cza­sie woj­ny zło­to było pod­sta­wo­wym środ­kiem roz­li­cze­nio­wym dla trans­ak­cji pro­wa­dzo­nych przez III Rze­szę z kra­ja­mi „neu­tral­ny­mi”. Jego od­bior­ca­mi, oprócz ban­ków szwaj­car­skich, były m.in. do Bank of Por­tu­gal, Swe­den Riks­bank, Tur­kish Cen­tral Bank i Bank of Ja­pan[13]. W Por­tu­ga­lii nie­miec­cy urzęd­ni­cy do­ko­na­li za­ku­pów za rów­no­war­tość kil­ku­dzie­się­ciu mi­lio­nów re­ich­sma­rek w zło­cie. Od­bior­cą „nie­miec­kie­go” krusz­cu był rów­nież szwedz­ki bank cen­tral­ny. Dzię­ki nie­mu Niem­cy otrzy­ma­ły kre­dyt na za­ku­py o war­to­ści 35 mln ko­ron. Po wy­czer­pa­niu się tej sumy Re­ichs­bank wy­sy­łał do Szwe­cji ko­lej­ną par­tię zło­ta. Po­przez współ­pra­cę z tu­rec­kim ban­kiem cen­tral­nym III Rze­sza po­zy­ska­ła (za rów­no­war­tość 9 mln re­ich­sma­rek) fran­ki szwaj­car­skie i szwedz­kie ko­ro­ny. W za­mian za do­sta­wy krusz­cu (war­te­go oko­ło 4,2 mln do­la­rów) Bank of Ja­pan sprze­dał Niem­com do­la­ry – „zło­to zo­sta­ło prze­trans­por­to­wa­ne do Bil­bao przez przed­sta­wi­cie­li Re­ichs­ban­ku i tam prze­ję­te przez do­wód­cę ja­poń­skie­go krą­żow­ni­ka po­moc­ni­cze­go”[14]. Trans­ak­cje fi­nan­so­we pro­wa­dzo­no rów­nież z Hisz­pa­nią, Wło­cha­mi, Ru­mu­nią, Wę­gra­mi oraz – do cza­su agre­sji na ten kraj – ze Związ­kiem Ra­dziec­kim (tra­fi­ło tam zło­to o war­to­ści oko­ło 23 mln do­la­rów)[15]. Oprócz tego, na „mocy spe­cjal­ne­go po­ro­zu­mie­nia po­mię­dzy rzą­da­mi, prze­ka­za­no do dys­po­zy­cji Ru­mu­nii, Buł­ga­rii, Chor­wa­cji i Sło­wa­cji łącz­ną kwo­tę 225 mi­lio­nów re­ich­sma­rek w zło­cie. Do­dat­ko­wo Ru­mu­nia otrzy­ma­ła tran­szę war­to­ści oko­ło 200 mi­lio­nów re­ich­sma­rek”[16]. Obok dzia­łań re­ali­zo­wa­nych przez Re­ichs­bank, III Rze­sza wy­ko­rzy­sty­wa­ła do pro­wa­dze­nia ope­ra­cji fi­nan­so­wych rów­nież przed­sta­wi­ciel­stwa han­dlo­we i dy­plo­ma­tycz­ne w in­nych kra­jach. Biu­ro eko­no­micz­ne nie­miec­kiej am­ba­sa­dy w Ate­nach – re­pre­zen­to­wa­ne przez dr. Her­man­na Neu­ba­che­ra z Mi­ni­ster­stwa Spraw Za­gra­nicz­nych Rze­szy – dys­po­no­wa­ło kil­ku­dzie­się­cio­ma mi­lio­na­mi re­ich­sma­rek w zło­cie z prze­zna­cze­niem na za­kup wa­lut. Fir­ma Otto Wolff z sek­to­ra sta­lo­we­go – utwo­rzo­na w 1906 roku przez prze­my­słow­ców Otto Wolf­fa i Ot­t­ma­ra E. Straus­sa – mia­ła do swo­jej dys­po­zy­cji zło­te do­la­ry i fran­ki (do 1944 roku łącz­nie kil­ka­na­ście mi­lio­nów re­ich­sma­rek w zło­cie), dzię­ki któ­rym ku­po­wa­ła wa­lu­ty obce oraz su­row­ce na po­trze­by pro­duk­cji zbro­je­nio­wej. W re­ali­za­cji tego za­da­nia fir­mie Otto Wolff po­ma­ga­ła rów­nież nie­miec­ka ar­mia. Do jed­nej z ta­kich trans­ak­cji do­szło w czerw­cu 1944 roku. „Kwo­ta w zło­cie, np. 1 200 000 lub 1 180 950 była pa­ko­wa­na od­po­wied­nio do 60 i 59 skrzyń, a na­stęp­nie 30 czerw­ca 1944 roku spro­wa­dzo­na dwo­ma od­ręb­ny­mi trans­por­ta­mi ko­le­jo­wy­mi, któ­rym to­wa­rzy­szy­li pra­cow­ni­cy z Ber­li­na do Re­ichs­ban­ku w Aschaf­fen­bur­gu. Na po­le­ce­nie fir­my Wolff obie prze­sył­ki zo­sta­ły ubez­pie­czo­ne przez Tu­ryń­skie To­wa­rzy­stwo Ubez­pie­cze­nio­we na koszt fir­my. Zło­to było prze­cho­wy­wa­ne w Aschaf­fen­bur­gu przez dzień lub dwa, a na­stęp­nie We­hr­macht przej­mo­wał zło­to i do­star­czał je cię­ża­rów­ka­mi do Hisz­pa­nii przez Fran­cję”[17]. W czerw­cu 1944 roku fir­ma Otto Wolff po­śred­ni­czy­ła w po­dob­nej trans­ak­cji z Por­tu­ga­lią. Środ­ki uzy­ska­ne ze sprze­da­ży krusz­cu – w po­sta­ci fran­ków szwaj­car­skich i hisz­pań­skich pe­set – tra­fia­ły do skarb­ca nie­miec­kie­go ban­ku cen­tral­ne­go. „Za każ­dym ra­zem, gdy Re­ichs­bank otrzy­my­wał na swo­je kon­to obcą wa­lu­tę, zwra­cał Wolf­fo­wi [fir­mie Otto Wolff] od­po­wied­nią kwo­tę w mar­kach nie­miec­kich. Uzgod­nio­no też, że Wolff bę­dzie otrzy­my­wał 3% z do­cho­dów jako pro­wi­zję za swo­ją pra­cę”[18].


[image: F 20]
Gmach no­wej sie­dzi­by Re­ichs­ban­ku przy uli­cy Jung­fern­brüc­ke w Ber­li­nie.



Ko­lej­nym źró­dłem zło­ta, któ­re tra­fi­ło do skarb­ca Re­ichs­ban­ku, był ra­bu­nek lud­no­ści za­miesz­ka­łej na ob­sza­rach oku­po­wa­nych przez III Rze­szę – przede wszyst­kim miesz­kań­ców wschod­niej Eu­ro­py. Po woj­nie na­zwa­no go „krwa­wym zło­tem” – z uwa­gi na fakt, że więk­szość tego krusz­cu po­cho­dzi­ła z nie­miec­kich obo­zów kon­cen­tra­cyj­nych. Pro­ce­der gra­bie­ży ofiar na­zi­stow­skiej po­li­ty­ki oku­pa­cyj­nej był wy­ni­kiem usta­leń, któ­re za­pa­dły na tzw. Kon­fe­ren­cji w Wan­n­see – zwo­ła­nej w stycz­niu 1942 roku przez sze­fa Głów­ne­go Urzę­du Bez­pie­czeń­stwa Rze­szy (Re­ichs­si­cher­he­it­shaup­tamt – RSHA) SS-Obe­rgrup­pen­füh­re­ra Re­in­har­da Hey­dri­cha. Jej uczest­ni­ka­mi byli przed­sta­wi­cie­le licz­nych urzę­dów cen­tral­nych i władz oku­pa­cyj­nych, człon­ko­wie par­tii, funk­cjo­na­riu­sze po­li­cji i de­le­ga­ci peł­no­moc­ni­ka Pla­nu Czte­ro­let­nie­go. W trak­cie spo­tka­nia w Wan­n­see oma­wia­no m.in. plan za­gła­dy lud­no­ści ży­dow­skiej – po­przez ma­so­we eg­ze­ku­cje i de­por­ta­cje do obo­zów kon­cen­tra­cyj­nych. Klu­czo­wym ele­men­tem „osta­tecz­ne­go roz­wią­za­nia” były kwe­stie fi­nan­so­we. „Ofia­ry mia­ły być po­zba­wio­ne ma­jąt­ku, a naj­sil­niej­sze jed­nost­ki wy­ko­rzy­sta­ne do pra­cy w prze­my­śle jako ta­nia siła ro­bo­cza”[19]. W ty­dzień po za­koń­cze­niu Kon­fe­ren­cji w Wan­n­see po­wstał Głów­ny Urząd Go­spo­dar­ki i Ad­mi­ni­stra­cji SS (SS-Wirt­scha­fts und Ver­wal­tung­shaup­tamt – WVHA), któ­ry miał się za­jąć ma­jąt­kiem ode­bra­nym oby­wa­te­lom wy­zna­nia moj­że­szo­we­go. Jego sze­fem zo­stał SS-Obe­rgrup­pen­füh­rer Oswald Pohl. Kil­ka mie­się­cy póź­niej do­szło do spo­tkań mię­dzy kie­row­nic­twem WVHA, Re­ichs­ban­ku i Mi­ni­ster­stwa Fi­nan­sów Rze­szy. W ich trak­cie usta­lo­no pro­ce­du­ry do­ty­czą­ce dys­po­no­wa­nia ma­jąt­kiem prze­ję­tym w obo­zach kon­cen­tra­cyj­nych i obo­zach za­gła­dy. Od­bior­cą krusz­cu i wa­lut miał się stać nie­miec­ki bank cen­tral­ny. W celu uspraw­nie­nia tego pro­ce­su pre­zes Re­ichs­ban­ku od­de­le­go­wał do współ­pra­cy z SS swo­je­go za­stęp­cę dr. Emi­la Puh­la oraz dy­rek­to­rów Kar­la Frie­dri­cha Wil­hel­ma i Maxa Kret­sch­man­na. „Or­ga­ni­za­cją stro­ny for­mal­nej współ­pra­cy z SS miał się za­jąć dy­rek­tor De­par­ta­men­tu Ka­so­wo-Skarb­co­we­go Re­ichs­ban­ku (Kas­sen­de­zer­nent der Re­ichs­bank), Karl From­mknecht, zaś ko­or­dy­na­cja ca­łe­go przed­się­wzię­cia z ra­mie­nia Re­ichs­ban­ku przy­pa­dła dr. Emi­lo­wi Puh­lo­wi”[20]. Ze stro­ny RSHA w ope­ra­cję za­an­ga­żo­wa­ni zo­sta­li wy­so­cy ran­gą funk­cjo­na­riu­sze – wspo­mnia­ny już SS-Obe­rgrup­pen­füh­rer Oswald Pohl oraz jego pod­wład­ny SS-Bri­ga­de­füh­rer Au­gust Franz Frank (od 1944 roku SS-Obe­rgrup­pen­füh­rer) i ad­iu­tant Re­ichs­füh­re­ra SS – He­in­ri­cha Him­m­le­ra – SS-Obe­rgrup­pen­füh­rer Karl Wolff. Do bie­żą­cej współ­pra­cy z Głów­nym Urzę­dem Bez­pie­czeń­stwa Rze­szy pre­zes Re­ichs­ban­ku od­de­le­go­wał sze­fa De­par­ta­men­tu Me­ta­li Szla­chet­nych Re­ichs­ban­ku Al­ber­ta Thom­sa. Na mocy dwu­stron­nych po­ro­zu­mień usta­lo­no, że „wszel­kie­go ro­dza­ju pie­nią­dze i pa­pie­ry war­to­ścio­we będą wy­ce­nia­ne przez rad­cę pana Thom­sa. Bi­żu­te­ria i przed­mio­ty co­dzien­ne­go użyt­ku wy­ko­na­ne z me­ta­li szla­chet­nych zo­sta­ną wy­ce­nio­ne przez Lom­bard Miej­ski [Städ­ti­sche Pfan­dle­ihan­stalt] – Wy­dział Cen­tral­ny 3 Ber­lin N4 – re­pre­zen­to­wa­ny przez rad­cę Wie­se­ra”[21]. W lip­cu 1942 roku do­pra­co­wa­no szcze­gó­ły do­staw do Re­ichs­ban­ku. Thoms zo­stał po­in­for­mo­wa­ny, że trans­por­ty krusz­cu i wa­lut będą nad­zo­ro­wa­ne przez sze­fa za­so­bów fi­nan­so­wych WVHA, SS-Haupt­sturm­füh­re­ra Bru­no Au­gu­sta Pe­te­ra Mel­me­ra. 
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SS-Obe­rgrup­pen­füh­rer Oswald Pohl – szef Głów­ne­go Urzę­du Go­spo­dar­ki i Ad­mi­ni­stra­cji SS (SS-Wirt­scha­fts und Ver­wal­tung­shaup­tamt – WVHA) – w to­wa­rzy­stwie ko­men­dan­ta Ri­char­da Ba­era (z pra­wej) wi­zy­tu­je obóz kon­cen­tra­cyj­ny w Oświę­ci­miu. 



Pierw­sza do­sta­wa ma­jąt­ku ode­bra­ne­go więź­niom obo­zów kon­cen­tra­cyj­nych i ofia­rom obo­zów za­gła­dy tra­fi­ła do Ber­li­na w dniu 26 sierp­nia 1942 roku. In­wen­ta­ry­za­cja tego trans­por­tu za­ję­ła pra­cow­ni­kom Re­ichs­ban­ku aż 4 dni. W skrzy­niach przy­wie­zio­nych przez Bru­no Mel­me­ra było zło­to, sre­bro, pa­pie­ry war­to­ścio­we i duże ilo­ści go­tów­ki. „Wa­lu­ty obce tra­fia­ły do De­par­ta­men­tu De­wi­zo­we­go, a me­ta­le szla­chet­ne i bi­żu­te­ria do De­par­ta­men­tu Me­ta­li Szla­chet­nych Re­ichs­ban­ku. Obie­go­we środ­ki płat­ni­cze prze­ka­zy­wa­no do sor­tow­ni Re­ichs­ban­ku, a we­ksle i pa­pie­ry war­to­ścio­we do De­par­ta­men­tu Pa­pie­rów War­to­ścio­wych (Wer­t­pa­pie­rab­te­ilung). Zło­te i srebr­ne szta­by od­da­wa­no do po­now­ne­go prze­to­pie­nia w Pru­skiej Men­ni­cy Pań­stwo­wej, a bi­żu­te­ria tra­fia­ła do Lom­bar­du Miej­skie­go, któ­ry miał do­ko­nać wy­ce­ny i sprze­da­ży po­wie­rzo­nych przed­mio­tów. Do współ­pra­cy z Re­ichs­ban­kiem za­pro­szo­no rów­nież fir­mę De­gus­sa (Deut­sche Gold-und-Sil­ber Sche­ide­an­stalt), któ­ra zaj­mo­wa­ła się prze­ta­pia­niem zło­ta den­ty­stycz­ne­go i przed­mio­tów z me­ta­li szla­chet­nych, któ­re były uszko­dzo­ne lub nie zo­sta­ły sprze­da­ne przez Lom­bard Miej­ski. Na­stęp­nie szta­by wra­ca­ły do Re­ichs­ban­ku i tam – jako de­po­zyt Głów­ne­go Urzę­du Go­spo­dar­ki i Ad­mi­ni­stra­cji SS – ocze­ki­wa­ły na dal­sze dys­po­zy­cje. Zy­ski z tych trans­ak­cji tra­fia­ły na spe­cjal­ne kon­to ban­ko­we (Son­der­kon­to) utwo­rzo­ne w Re­ichs­ban­ku”[22]. Dzię­ki za­cho­wa­nej ko­re­spon­den­cji mię­dzy nie­miec­kim ban­kiem cen­tral­nym, a ber­liń­skim Lom­bar­dem Miej­skim wie­my, że w pierw­szej do­sta­wie przy­wie­zio­nej przez Mel­me­ra znaj­do­wa­ło się: „175 sztuk pier­ścion­ków z bry­lan­ta­mi i in­ny­mi ka­mie­nia­mi szla­chet­ny­mi; 10 par kol­czy­ków z bry­lan­ta­mi i in­ny­mi ka­mie­nia­mi szla­chet­ny­mi; 9 bro­szek z bry­lan­ta­mi i in­ny­mi ka­mie­nia­mi szla­chet­ny­mi; 1 łań­cu­szek na szy­ję z bry­lan­to­wym wi­sior­kiem; 10 bran­so­let praw­do­po­dob­nie zło­tych z bry­lan­ta­mi i in­ny­mi ka­mie­nia­mi szla­chet­ny­mi”[23]. Oprócz wspo­mnia­nych już in­sty­tu­cji – Re­ichs­ban­ku, Lom­bar­du Miej­skie­go i De­gus­sy – w ope­ra­cji tej brał rów­nież udział Zwią­zek Tek­styl­ny Rze­szy (Re­ich­sver­band für Te­xtil­wirt­schaft). Do ma­ga­zy­nów tej or­ga­ni­za­cji do­star­cza­no odzież zra­bo­wa­ną więź­niom obo­zów kon­cen­tra­cyj­nych. Zwią­zek pła­cił za to­war mar­ka­mi, któ­re tra­fia­ły na spe­cjal­ne kon­to WVHA – za­rzą­dza­ne przez funk­cjo­na­riu­szy SS Po­hla i Fran­ka. Oprócz nie­go utwo­rzo­no osob­ny ra­chu­nek, na któ­ry prze­ka­zy­wa­no środ­ki ze sprze­da­ży m.in. bi­żu­te­rii i zło­ta den­ty­stycz­ne­go (ra­bo­wa­ne­go więź­niom po przy­by­ciu do obo­zu, jak rów­nież po­zy­ski­wa­ne­go przed kre­ma­cją zwłok). „Głów­ny den­ty­sta w WVHA SS-Obe­rsturm­ban­n­füh­rer Her­mann Pook prze­szedł w lu­tym 1942 roku kurs usta­wicz­ne­go kształ­ce­nia me­dycz­ne­go, po­świę­co­ny usu­wa­niu pro­tez den­ty­stycz­nych. Po­tem wy­brał się do obo­zów kon­cen­tra­cyj­nych, aby ob­ja­śnić swo­im pod­wład­nym, jak na­le­ży to wy­ko­ny­wać. Do­wie­dzie­li się, że za­miast raz na mie­siąc mają od­tąd do­star­czać zło­to co ty­dzień”[24]. Środ­ki po­zy­ska­ne ze sprze­da­ży tego ro­dza­ju krusz­cu były prze­ka­zy­wa­ne na kon­to za­ło­żo­ne na na­zwi­sko Max He­ili­ger. Jego dys­po­nen­tem był Re­ichs­füh­rer SS He­in­rich Him­m­ler. 
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